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R  A P  P  O R  T
KOMISSYI ŚLEDCZEY PETERSBURGSKfEY,

ROKU  1S2Ó O G ŁO SZO N Y 
W R Ż E C Z Y  SPJSHU Z DNI \  14, GRUD NIA 1824.

(  C iąg dalszy. J

W ciągu roku 1822,  X i ą ż ę  Bariat yń ski ,  
w p r o w a d z a j ą c  do T o w a r z y s t w a  P u ł k o ­
w n i k a  Fal lenbęrga,  kazał  m u z ło ży ć  p r z y ­
s ięgę , że s ię p o ś w i ę c a n a  wszystko,  na­
w e t  na zamach na życie  Cesarza. ( 1 ) 
Roku 1828 n&ymfodszy z braci  Poggio,  
wstępuiąc.  do Z w i ą z k u ,  zestaf  wszystkie  
d y r e k c y ie  p o łu d n i o w e ,  dążące do zamia­
ru ustanowienia R ze c zy p o sp o l i tó y ; lecz 
dla ostrożności nie udzielano bezpośred­
nio nowicy iuszorn  tego zamiaru ,  W  ty m  
s a m y m  roku w id z ia ł  P o g g i o  w  Peters­
burgu X i ę e i a  Bnriatyń sk iego  i list Pest la 
przez tegoż Mi kicie M u r a w i e w o w i  przy­
w ie z i o n y .  Pestel d o w i a d y w a ł  się w n i m  
o l iczbie C z ł o n k ó w ,  o sile i postępiesto- 
warzyszenia  północnego i czy wszystko 
w  Petersburgu do powstania  przygoto­
w a n e .  »SrodKi  na p ó ł  przedsiębrane nie 
są n ie w a r t e ,  tu chcemy wszystko  uprząt­
n ąć .« —  »Jakto !  z a w o ł a ł  ' . l ikita Mura- 
w i e w ,  R ó g  w i ć ,  co tam w  skrytości  
k n o w a l i ,  chcą ich wszystk ich zg ładzi ć .« 
( C z ło n k ó w  Rodz iny Cesarskićy ) X i ą ż ę  
Baria ty  ński nalegał  o w y  raźną odpowiedź,  
a Mikita M a r a w i e w  ośw ia dczy ł ,  z e c h c e  
zacząć przez Propagandę.  A le  podług ze­
znań Po ggia  w i e l u  C z ło n kó w  s to w arzy­
szenia Pe lersburgskiego m e  sprzy iało  
w ó w c z a s  Mikicie M u r a w i e w o w i ;  w y ­

l i )  Zeznanie Fallenbciga.  W  konfrontacji  z nim, 
przytną!  Bariatyńskl tę ok.olici. ośe.

rzucano m u nieczynność,  oziębłość  i  i w ł o -  
kę. Z  pośród tych  , którzy żadną zbro­
dnią nie zrażeni  żądali środ ków prędkich,  
w y m i e n i a  Poggio ,  M i t k o w a  , k tóry  razu 
iednegu rzek ł  do Oboleirskiego : P o d z i e ­
la m  zupełnie i z gruntu w a s z  sposób w i ­
dzenia* ( w zg lę d e m  za( fady R o d z i n y  Ce-  
sarskiey ( i )  , X ię c ia  "VY alerego Gahc zy -  
n a , k t ó r y  w y r a z y  M i t k o w a  p o w t ó r z y !  
(2 ) , R y l e i e w a  , który , iak się ten sam 
św ia d e k  w y r a ż a ,  pełen b y ł  odwag i ,  lecz 
który  chciał  nadto dzialuć na u m y s ł y  
przez pieśni bun town icze i przez ogłosze­
nie katechizmu c z ł o w i e k a  woln ego  (3 ' ,  
Macie«a Mura w i e w a  Apostoła  (4), k tóre ­
go Poggio  w y s t a w i a ,  i ak o ie d n e g o  z nay- 
goręfszych s tr onnik ów Pestla i rządu re- 
publ ikanckiego,  go t o w e g o  w y d a ć  w y r o k  
śmierci  na ca łą  Rodz in ę Cesarską , tak 
jednak ( inne zdania dowodzą,  że podob­
nie myśleli  b iat  iego Sergiusz,  B e s t u ż e w  
R u m i n  i P e s t e l ) ,  iżby z d a w a ł c  Się, źe tę 
zbrodnią inni u k n o w ai ; ,  że b v fa  w y p a d ­

l i )  IWi.kow przyznał tę okoliczność na konfronta­
c j i  t. Poggio . późnlćy zaprzeczył ią,

(2) \ i ąż c  vs aiery Caiicr.yn nic przyznaie tego. 
tćj) Kyłeiuw , chciał tylko dokończyć ten katechizm 

Człowieka wolnego,  zaczęty przez Mikitę Mu*  
rawiew a , lecz nie miał do tego czasu. P r z y  
anaie o 1 , źc pisał wiersze i pieśni buntownicze.  

(4 ) Sam Murawi ew utrzymuie w iednem z ostatnich 
zeznań , żc oprócz osób przez Podpuł:  Poggio 
wymienionych , wiciu Członhó** T o w a r z y t w *  
polnocncgo , a mtędzy nim- kilku nsygłówniey.  
Szych,  podzielało w Petersburgu zamysł zgła­
dzenia, Rodziny Gcsarskiey.  Wielu przyznano,  
źc zeznania te Są prawdziwe,  ran w szczegółach 
przekonywam wyiątki z p r o ti k o łu w,  ich doty­
czących się, Co do innych,  oświadczył póżnicy 
kli irt it lcn,  źc nie roztrząsał z n.cmi nigdy pre-  
ici.tu , kióremu iak mówi opierał się Xiąźę Tr u-  
becki i Mikita Murawicw.  Przytac/.a wy ra z y  
wtat ni egot  „ P o wi em tym Panom,  aa R  dtiiia 
Cesarska iest święta.“



k i e m  spiska uł ożo nego  za obrębem  T o ­
w a r z y s t w a ,  aby t y m  sposobem C z ł o n k o ­
w i e  o n e g o  miel i  sposobność uniknienia  
k a r y  s p r a w i e d l i w e y  i powszechnćy  zgro­
zy .  ( 0

Ale  taki sposób m y l e n i a  Maeieia  
M u r a w i e w a  doznał  znac znćy zm ian y  
w  c iągu ro ku  następnego. Dnia  5 . L i ­
stopada 1824,  napisał  b y ł  do brata s w e ­
g o  Serg iusza  l ist ,  znaleziony m ię d zy  p a ­
p ie ram i  tegoż , w  k t ó r y m  zas tanawia jąc  
s ię  , us i fuie  o d w r ó c i ć  brata od w sze lk ie ­
go przeds ięw zi ęc ia  i dowodzi  m u ,  ieśli  
n i e  iego n i e p r a w o ś ć , to p r z y n a y m n i ó y  
niedorzeczność.  »D uch g w a r d y i , pisze 
M u r a w i e w ,  a w  ogólności  duch  w o y s k a  
i  narodu,  n ie  iest wca le  taki, i ak im eśm y 
go  sobie w y s t a w i a l i .  Cesarz i W i e l c y  
& i ą ż ę t a  posiadaią m i ło ś ć  n a r o d u ; oprócz 
w ł a d z y ,  m a i ą  sposoby iednaiące p r z y ­
w i ą z a n i e  przez dobrodzieys twa , a m y  
cóż o f ia ro w ać  m o ż e m y  w  zam ian  stopni, 
pi en iędzy  i s p o k o y n o ś c i ?  Abstr ak cy ie  po­
l i tyczne i dwudziesto letnich C h o rą ż y c h  
do rządzenia  P a i i s t w a ,  INayrozsądaieysi  
C z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a  Pe te rsb urg-  
skiego zaczynaią spostrzegać,  żeśm y s ię 
o myli l i  i że iedni  drugich ł u d z i m y .  
W  M o s k w ie  zas ta łe m  ty lko  d w ó c h  Człon­
k ó w  , którzy m i  p o w i e d z i e l i : »Nic się
tu nie  robi  i nie m a  nic do czy hienja,« (2)
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( 1 )  Po d ług  M it  i ty M uraw lew a, Pcstel zamyślał na­
wet zadać natychmiast śmierć mordercom , htó- 
r.ychj)y b y ł  p o b ud z i ł ,  czynem tym j mszcząc ęię 
jna poaór za Hodzinę Cesarską, oddalić chciał ze 
awego stowarzyszenia wszelkie podejrzenie  
udziału w takićy zbrodni. Na konfrontacyi i  Mi- 
Kitą Mura w iewem , P e s t d  nic p rzyznał  ostatnie­
go zamysłu.

( 2) Maciey M urawiew Apostoł, oświadcza w ostatnich 
swoich odpowiedziach , żc gdy rśz u  jednego
* P ° g g ' °  w Petersburgu się widział, wystawiony 
b y ł  na okropną obawę. Nic odebrawszy od da­
wna ż ad n i ;  wiadomości od brata swego Serg i­
usza, ro zum iał ,  żc spisek o d kryty ,  a brat iego 
uwięziony został. „Rozpaczą i zgrozą miotany, 
aą iego s łcw a , oddychałem sąroj zemstą , w mo- 
iem ob łąkaniu , chciałem sam godzić na życie 
Cesarza i udzieliłem móy zamysł Watkowskie- 
in u ,  Sw istunow i, Artamooowi Murawie.wowi, 
Oficerom r. kaw alergardów .“  Pierwszy myślał 
yż y ć  w tym celu w iatrów ki,  którą właśnie po­
siadał.  Ostatni ra d z i ł ,  aby oznaczyć dzień, 
rr  którym szwadroD iego wartę trzymać będzie. 
Tymczasem Maciey Murawiew dowiedziawszy ąię,

W s z y s t k o  do w od zi ,  że w  istocie nay- 
g f ó w n i e y s i  ajenci T o w a r z y s t w a  nie mie l i  
żadnego skrup u łu  łu dz ić  się w z a ie m n ie .  
I t a k ,  J e n e r a ł  - Major X i a ż ę  Ser giusz 
W o ł k o r i s k i ,  doniósł P e s t l o w i ,  że p o zy­
s k a ł  w i e l u  O f ic e r ó w  w e  w szy s tk ic h  p u ł ­
kach  19 d y w i z y i  i że za ledwie  ty lko m o ­
że w y ł ą c z y ć  p u ł k  B u r c o w a ,  s w e g o  oso­
bistego nieprzyjac ie la .  W y m i e n i a ł  na­
w e t  k i l k u ,  k tórych  iak m ó w i ,  inicyio-  
w a ł ,  albo p r z y g o t o w a ł ;  następnie z m u ­
szony b y ł  przyznać,  że wszystko  to w y ­
m y ś l a ł  b y ł ,  przez uczuc ie  m iłośc i  w ł a ­
sne y i iedynie  w  chęci  okazania s w o i ć y  
przestępnćy gor l iwośc i .  T a k  w i ę c  p o ­
w tarza n o  w  T o w a r z y s t w i e  P o ł u d n i o ­
w y m  , że g ł ó w n e  s i ły  z iednoczone b y ł y  
w  Pe tersb urg u  i  że tam rozpoczną się 
działania  , a w  Pe tersburgu  mniemano,  
że w szys tk o  iuż iest przy go to w an e  na 
połu dniu  : że M o s k w a  rzecz rozstrzygnie;  
gdy t ym czasem  w  M o s k w ie  nie b y ł o  dy- 
re k c y i ,  i za le dw ie  z n a y d o w a ł o  się k i lk u  
C z ło n k ó w ,  gd yż  niemal  w s z y s c y  p o r z u ­
cil i  byl i  Z w i ą z e k ,  że  nakoniec  utrzy­
m y w a n o  ieszcze z r ó w n ą  f a ł s z y w o ś c ią ,  
że istniały T o w a r z y s t w a  tayne na K a u ­
kazie i  w  C h a r k o w i e  i ż e  T o w a r z y s t w o  
C harkow sk ie ,  z o s t a w a ł o  pod m n i e m a n y m  
kierunkiem Jakuba Hr .  Bu lgari .  Ale  ta 
sóma m i ło ś ć  własna,  nie d o z w a la ła  spis­
k o w y m  ani  się u raża ć  temi k ł a m s t w y ,  
an i  p r z y z n a w a ć ,  że się z m i e n i ł  ich spo­
sób widzenia  rzeczy- M ac ie y  M u r a w i e w  
Apostoł ,  n ap isaw szy  do s w e g o  brata list 
w y ż ó y  przez nas przytoczony i w y r a z i w ­
szy w  n im zdanie Pest la bardzo n ie ko ­
rzystne , w  t y m  s a m y m  duchu m ó w i w *  
szy z M a jo r e m  L o r e r ,  k tóry  na w i e ś  do 
niego b y ł  p r z y b y ł ,  zaczął  zn ow u  nagle

Żc brat  iego nic iest uw ięziony. uspokoił się 
i zaniechał myśli królobóystwa. W krótce p o ­
iłem ieden z wymienionych Oficerów ( Teodor 
W a tk o w sk i)  proponował między innerai arod- 
Łam wykonania rozkazów Towarzystwa , aby 
na iakim wielkim balu dworskim zgładzić Ce­
sarza Alejtandra i wszystkich Członków iego do- 
s tcyn ć y  Rodziny, {.następnie wykrzyknąć natych­
miast Rzeczpospolitą. Podporucznik Kryw ców  
j  Podchorąży A lc ia n d e r  M uraw iew  zesnaią , z'e 
s  powodu niedorzeczności pro po zyc ji  aa żart ią 
.wzięli..
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z a p e w n i a ć  Pestla,  o s w o i ć m  p r z y w i ą z a ­
niu do iego z a m y s ł ó w  i o s w o i ć y  gorli ­
w o ś c i .  ( i )  Pestel  b y ł  n ie ty lko  dyrekto­
r e m  T o w a r z y s t w a  p o łu d n i o w e g o ; posia­
da ł  w  n i ć m  w ła d z ę  despoty czną ,  iak to 
zaświadcza  Mikita M u r a w i e w ,  inni  ob­
w in ie n i ,  i iak sam bieg rzeczy ws kazuie .  
Znac zn a część C z ł o n k ó w  ślepo w  niego 
W ie r z y ła ;  w i e lu  ( a m ię d zy  n im i  X-iążę 
Sergiusz W o ł k o r i s k i ,  naczelnik iednego 
z K o m i t e t ó w ) ,  uie znaiąc b y n a y m n ićy  
iego  proiektu k o n s t y t u c y i , p o ś w ię c ić  
c h c ia ło  w s z y s t k o ,  aby  z a p r o w a d z ić  
kształt Rząd  u, iaki w  n ić y  proponował .  (2) 
Zre sz tą  niektóre zeznania każą sądzić,  że 
częstokroć d zi ała ł  przekładając  w ł a s n e  
m y ś l i  przez in n y c h ,  iak g d y b y  z a m y s ł y  
s w o i e  nie  sam b y ł  u ło ży ł .  P u ł k o w n i k  
P o g g io  zobaczy ł  się z n im  p o r a z p i ó r w -  
szy  w  iesieni roku 18 24 :  Pestel  wiedział ,  
że do T o w a r z y s t w a  n a le ża ł ,  w i e d z i a ł ,  
że  Poggio  b y ł i e d n y m  z tych,  którzy,  iak 
się w y r a z i ł ,  nie p otr zeb ow al i  bodźca, 
lecz zrazu ro z m a w ia ł  z nim bardzo ostroż­
nie i u s i ł o w a ł  go uw ieść  pochleb stwy 
i  odurzyć r o z p r a w i a n i a m i , m a w i a ł  roz­
w l e k l e  o wszystkich kształtach R z ą d u ,  
iakie  ty lko od c z a s ó w  Neroroda istniały 
i  naganiał  nadewszystko  porządek dzie­
dziczny w  Monarchi iach.  L e c z  gdy P o g ­
g io  uniesiony z a p a ł e m ,  k t ó r y b y  w  każ- 
d ć y  i n n ć y  okoliczności  dz iecinnym n a ­
z w a ć  m o ż n a ,  z aw o ła ł : -  ^Przyznać trze- 
ha,  że w s z y s c y ,  którzy przed nam i żyli,  
o nauce Rządu nic nie wiedzieli .  B y l i  
oni uczn iami,  a umiejętność rządzenia 
zo s taw a ła  w  kolćbce.« P e ste l ,  o b i a w i ł  
m u  zwoln a ,  że, aby wyobrażen ia  ich, t r y ­
u m f  odnios ły ,  potrzeba w y s i l e ń  i ofiar. 
P o g g i o ,  zapalony iuż aż do wśc ie k ło śc i  
(dzisiay w i n y  s w o i ć y  gorzko ża łu ie )  od­
p o w i e d z i a ł  natyc hm ias t : P o ś w i ę c i m y  ich 
w szy s tk ic h .  Naówczas  Pestel podaiąc  m u  
r ę k ę :  D o b r z e ,  r z e k ł ,  spuśćm y się na

( 1 )  U stąp i ł ,  iak m ó w i,  naleganiom swoiego brata. 
L istów  do Pestla  nawet sam nic pisat, lecs brat 
iego Sergiusz Bestużew.

(2) Sam X ią ;ę  Sergiusz Wolhoński przyznaie ,  że 
czytał tylko ułomki Pi a wdy Rusbiey przez Pestla 
napisaney, i żo wcale nic wizdział o ićy głównych 
rozporządzeniach.

nasze dłonie.  Prz yspo sab iam  do zadania 
ciosu dwunastu  m ę żn y c h .  Bariatyński  
iuż ma ich w ie lu .

G d y  przy szło  do m ó w ie n ia  o p ł c i  
żeńskićy  D o m u  P a n u i ą c e g o ,  za t rzy m ał  
s ię  na c h w i lę  i r z e k ł :  Czy  w i ć s z  Po g g io ,  
że to w szys tk o  iest okropn e!  a ie d n a k że  
zak o ń c zy ł  s w o ie  straszl iwe w y l i c z a n i e  
dopićro na liczbie trzynastu.  Gdyby ,  do­
d a ł ,  ws zy stk ich za granicą zabić p r z y ­
szło  , nie b y ł o b y  końca.  W s z y s t k i e  
W i e l k i e  X i ę ż n e  m a i ą  p o to m s tw o .  D o ­
syć  będzie ogłosić ,  że p r a w o  do Cesar­
s tw a  utraci ły .  A  któż zechce w s t ę p o ­
w a ć  na tron k rw i ą  z l a n y ?  L e c z  Pestel,  
iak oświadcza iego w s p ó ł w i n o w a y c a  
i oskarżyciel ,  p r a g n ą ł  dla siebie przynay-  
m n ie y  w ł a d z y  Cesarskićy.  »lttóż, p y ta ł  
P o g g ia  , stanie na czele R z ą d u  ty m c za­
s o w e g o ? —  Któż ,  ieśli nie ten, co przed­
siębierze, i zapew ne  spełni wielk ie  dzieło 
r e w o l u c y i ,  k t ó ż ,  ieśli nie w y ?  —> Miał ­
b y m  do tego trud nośc i ,  nazwisko moie 
nie iest r o s s y y s k ie .—  Nic nie znaczy,  na­
każesz milczenie  s a m ć y  p o t w a r z y  , gdy  
iak W as s yn gto n  w ła d z ę  z ło ż y s z ,  i do 
rzędu prostych obyw atel i  powrócisz .  
Zresztą R z ą d  t y m c z a s o w y  nie będzie t. w a ł  
długo , rok , a n a y w i ę c ć y  d w a  lata. —  
O nie 1 o d p o w ie d z ia ł  Pestel ,  p rzy nay-  
mnióy lat 10. Potrzeba lat dziesięciu,  
chociażby tylko na kroki p r z y g o t o w a w ­
cze. T y m c z a s e m  , aby nie mruczel i ,  za­
t rudnim y ich w o y n ą  zagraniczną i przy­
w r ó c e n i e m  d a w n y c h  Rzeczypospol i tych 
Greęyi.  Co do mnie,  dokona w szy  w i e l ­
kiego d z i e ła ,  us un ę się do Klasztoru B i -  
io w sk iego ,  będę w  nim żył,  iak An acho-  
r e t , i  naów czas  przyydz ie  koley i na re-
ligiią. (»)

( 1 )  fo g S 10 zeznaie, ze Pestel mówił także o osobach, 
którcmi urzędy osadzić zam yśla ł ,  boynie roz- 
d*icUiąc między w spó łw ino w ayc ó w , minister* 
s iw a i naypierwszc w Cesarstwie dostoyności .— 
Co do zdrayców, oświadczył, i i  nazwiska swoio 
uyrzą zapisano w księdze czarnćy, żc icb spotka 
naystrasznieysza zemsta, aqua tofitna , sztylety, 
i t. d. Gdy potćm Wasyl Dawidów w obecnośri 
Poggia zapylał : Czy znasz iego i moie zasady?
Wszystkie ! — Odpowiedział z uśmiechom: \V ietn, 
Poggio iest ztrassnym człowiekiem, ISa konfron- 
tacyi i  P o g g io , przyanaic Pestel wspomuiono

) (  *  '
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Z a ś le p i a n e  s ię t y m  sposobem w  za- 
kresie  s w o i ć y  bezpośredniey działalności ,  
ludzi słabego u m y s łu ,  zapłodzaiąc  w  ich 
s e r c a c h ,  zamiary p r a w e m  i ludzkości 
p r z e c i w n e ,  u s i ł o w a ł  nadto D y r e k to r  1  o- 
w a r z y s t w a  p o łu d n i o w e g o  , ro zc iągnąć  
w p ł y w  s w ó y  na T o w a r z y s t w o  p ó ł ­
nocne. ( i )

X i ą ż ę  Sergiusz W o ł f c o ń s k i , D a w i - -  
d o w ,  S z w e y k o w s k i ,  przybywał]'  koleyno 
do P e t e r s b u r g a ,  p ie r w s z y  przy ieżdża ł  
d w a  razy  z propozy cy ią  , aby p o łą c z y ć  
o b a d w a  T o w a r z y s t w a ,  działać w spóln ie  
i  dążyć do iednego i tegoż sam ego  celu, 
przez sp iskowych  ułożonego.

R o k u  1824. przy był  tamże sam P e ­
stek P o w r ó c i w s z y  na południe  z a p e w ­
nia ł ,  że wszystkie  pożądane uk łady usku­
t e c z n i ł , że się T o w a r z y s t w a  p o łu d n io ­
w e  z pó fn o c n ć m  p o ł ą c z y ł y ,  że w  p o ­
czątkach d o zn aw a ł  w i e l e  opo ru ,  ale że 
w  końcu, tiderzaiąc b stół, z a w o ł a ł  znie­
c i e r p l i w i o n y :  R ó b c i e  co chcec ie ,  m y
będziem miel i  R ze czpo spo l i tą ;  poczćm 
w s z y s c y  przyięl i  iego zasady i widoki .  
P o m i m o  t e g o , w s z y s t k i e  tw ierd zen ia  
C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  Fetersbarg sk ie-

rozmowę , 1 i l e  dodaie : nic używałem poruszeń 
dramatycznych ; nie potrzebowałem zapalać Pog- 
g ia ;  był ón na ws/)Stl.o g .to w .

( i )  Temi samotni środkami, uymowaniom i pochleb- 
slivy. Byleiew zcznaie , ze Pestel rozmawiaiao 
z nim , chcąc go iatio Członka niedawno w pro­
wadzonego do siebie przywiązać i zasady iego 
poznać , w ykładał stopniami w iego przytomno­
ści, rozmaite częstokroć przeciwne sobie zdania 
polityczne. Pokazyw ał się koleyno , mówi B y ­
leiew , to iak obywatel Zjednoczonyob Stanów 
A m e r y k i , to iaa stronnik asac nieży t praw  An- 
g<ii , te znowu iak przyleciel konstytucyi Kor- 
tezów hiszpańskich, to znowu iak terrorysta 
i \ap o le  * lista. Między innemi, powiedziawszy, 
żc A ngliia swoim istaw om , bogactwo , potęgę
i s ławę ics winna , zgodził się prawic w tćy 
samey c h w i l  z Rylciewem , że to ustawy iu ie ię  
zestarzały , że w naszym wieku nie są iuż sto­
sowne , że m iią mnóstwo błędów , i że niktby 
ioh dopuścić nic mógł , oprócz ślepego motło-
c.hu, handlarzy, lordów i angloir.anów z krótkim 
wzrokiem. — G d y  się Z pochwałami Napoleona 
ro zw o d ził ,  Byle iew uczynił mu u w a g ę ,  że iuż 
Napoleonór. bydś nie może , i że nawet ambitni, 
dla własnego d o b r a , powinuiby raezćy brać et 
wzór Wasyngtona. Na to odpowiedział Pestel: 
To prawda , ale chociażby nam Napoleona mieć 
przyszło , nie straci libyśmy na tem.

g«v  różnią sie iedne od d r u g ic h :  R y l e -  
i e w  utr zym u ie  , że chcieli  p o łą czyć  się 
z T o w a r z y s t w e m  p o ł u d n i o w e m ,  iedynie  
dla u w aż an ia  Pestla i ala działania prze­
c i w  n i e m u ,  lecz ż a ł o w a l i ,  że im  się 
udać  nie m o g ło .  P o d ł u g  Mikity M u r a ­
w i e  wa,  Pestel  p rz y b y w s z y  do P e t e rs b u r ­
ga ,■ zna> duiąc się na zgromadzeniu . na 
k t ó ić m  X i ą ż ę  T r u b e c k i ,  Oboleński,  Mi- 
Ko łay T u r g e n e w ,  R y l e i e w ,  M a c ie y  Mu- 
r a w i e w  A p o s to ł ,  byli  obecni ,  u ż a la ł  się 
na nieczynność Zvziązku pó łn ocn ego,  na 
brak iedności  i zasad s t a ły c h ,  na nieied- 
.u ak ow o ść  urządzeń pó łn o cn yc h  i po łud­
n i o w y c h ,  ( T o w a r z y s t w o  P o ł u d n i o w e  
m ia ło  B o i a r ó w ,  północne ich nie miało),  
i zap r o p o n o w ał  z łącz yć  o b a d w a  T o w a ­
r z y s tw a  w  iedno , nadać t y t u ł  B o i a r ó w  
g ł ó w n y m  C z ło n k o m  T o w a r z y s t w a  Pe -  
tersburgskiego , i r i e ć  iednych naczelni­
k ó w ,  rozstrzygać w s z y s t k ie  post an ow ie­
nia przez więk szość  B o i a r ó w ,  i o b o w i ą -  
zać i c h , ,  t i iemnićy w szy s tk ic h  innych,  
aby im  ślepo ulegali.  Przyięto ten w n i o ­
sek, i a k ś w i  idc  ą s ł o w a  X. i ', o'a Sergiusza 
T r u b e c k ie g o  do M ik ' ty  Mur a w i e w a ,  któ­
ry na o w ó m  posiedzeniu nie  był  obecny 

- »Nie podobało mi  s ię to w c a l e ,  m ó w i  ! 
M u r a w i e w ,  i g d y  w k ró t c e  p o tć m  Pestel  i  

do mnie p r z y s z e d ł ,  w s z c z ą ł  się spur  
m ię d z y  nami.  Pestel m ó w i ,  iż przede- 
w s z y s t k i ó m  należałoby pozbyć  się c a ł ć y  
Rodziny Cesarskićy ,  z m u s i ć  Synod  i S e ­
nat do uznaina nasz/ego T o w a r z y s t w a  
t a j n e g o  za rząd t y m c z a s o w y ; a p r z y i ą w -  | 
szy  przys ięgę od c a ł ć y  R o s s y i ,  r o z d a w ­
szy między C z ło n k ó w  Lo w a r z y s t w a ,  m i ­
n is te rst wa ,  d o w ó d z t w o  w o y s k a ,  lub Kor­
p u s ó w  i in ne urzędy publiczne, m o ż n a b y  
dopićro stopniami i w  ciągu lat kilku za­
p r o w a d z ić  n o w y  porządek rzeczy.  U zn a­
łe m  ten plan r ó w n i e  za barbarzyński ,  
i a k  niepodobny do w y k o n a n i a . « ( i )

Ja k  sam Mikita M urawiew  aesn&ie , plan iego 
by ł  nascępuiący: Chciał óo :

I.  Ukońeayć swóy proi»ht konstytucyi i p a ­
ście w o hijg  miedsy wszystkie klasa ,  ,  mnóstwo 
eiem plarzy tegoż proiektu.

i .  Zrobić powstanie w woysku i naówczas 
proiekt ten wydrukować.



W  skutku tć y  r o z m o w y  p rze d s ię ­
w z i ą ł  Mikita M u r a w i e w  d o w o d z ik  na 
innćm zebraniu T o w a r z y s t w a ,  że n ie  
podobna zupełn ie  p o łą c z y ć  ODydwóch 
s to war zysz eń,  pó łnocnego  i p o łu d n i o w e ­
go, z po w o d u  odległości  m ie y s c  i r óżno -  
ści zdań, że w  pó łn o rn ć m  T o w a r z y s t w i e  
każdy idzie za s w o i ć m  z d a n i e id , gd y  
tymczasem ca połudn.u nikt nie śmić  
s przec iw iać  się Pos t l ow i ,  że więc  w i ę k ­
szość g ł o s ó w ,  byłaby ty lk o  w y r a z e m  w o l i  
iednego , że nadto nie  uvpiadomia o licz­
bie s w o i c h  B o i a r ó w  i o p i ó c z  te g o ,  im  
i sobie,  zostawia praw o m i a n o w a n i a  no­
w y c h ,  M u r a w i e w  doda ł  , iż nie b y ł b y  
nigdy ślepćrn narzędziem postanowień 
Większości ,  któreby m o g ły  sprzeciwiać 
się i e g o ' s u m i e n i u  , i że w o l c ł b y  w y s t ą ­
pić  w  T ow arz ys tw a .  Pestel musiał  ze­
z w o l i ć ,  aby rzeczy zos tały  w  d a w n y m  
stanie aż do roku 1 8 2 6 ,  i ab y wtenczas 
p o łą c z y ć  p e ł n o m o c n i k ó w  o b o w ią z a n y c h  
do us ta n owien ia  dla o b yd w ó ch  T o w a ­
r z y s t w  je d n a k o w y c h  sasad i jednyc h na­
czeln ików.  » O J  tćy c h w i l i  ( 1 )  Cz ło n ko ­
w i e  g ł ó w n i  stowarzyszenia Petersburg-  
skiego , postrzegali  w  nim widoczną 
o z ię b ło ś ć ;  nie o k a z y w a ł  im iuż zaufa­
n i a ,  i chociaż by ł  p r zy r ze k ł  udziel ić  im 
s w e g o  proiektu k o n s t y lu c y i ,  nie p o s ł a ł  
go i nie dał ohiaśnienia o p r a w a c h  i skła- 
Izffe T o w a r z y s t w a  po łu d n io w e g o . "  Co 

do X i ę c i a  Serg iusza  W o łk o ń s k ie g o ,  ze- 
znaie Mikita Mura w i e w ,  iż tenże p r z y b y ł  
do Petersburga po odieździe Pestla ( za­
p e w n e  po drugiey iego po Iro. y) , lecz, 
iż nie m ia ł  poleconćy żadnćy missyi ,  po­
przestał jedynie  na po chwalen iu  jedno­
m yś ln o ś c i ,  z iaką dz. iałały o b ad w a  T o ­
w a r z y s t w a ,  iak północne tak południowe.

3. W  miarę postępu rew olucji ,  u p ro w a d z a ć  
w o ws.ystkicb mieysoacb eaiętych przee bun­
towników nowe w l id t e  , ustanowienie ich pro- 
ponowjL i cmienić n hunały.

4 Gdyhy Rodzim Cesarska nie przyjęła iego 
a o nst jtuo j i  , amodyfikować ią , i zaproponować 
ustanowienie n ą d u  republikanckiego, co dopićro 
w razie ostatecznej potrzeby miało nastąpić,

H g d y i  (zapewnia M uraw iew ) w końcu roku 1823 
einienił w części swoic zasady i uznał wyćsiość 
form monarohirznych.

( 1 )  Viyra*y Alikity Murawiewa.
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Ostatnie w y  i a w i a f c  niezwłocznie  ż y ­
w ą  n iec ierp l iwość  w y p a d k ó w  i z a m ie ­
szek ;  i e d yn ie  w s t r z y m y w a ł o  ie uczucie 
w i e l k i ć y  bezsilności.  T a  czynność burz­
l i w a  odznaczała szczególn.ćy  Komitet  
W a s i l k o w s k i .  R o b io n o  w  n im plany
i  stanowiono o przeds ięwzięciach , k tó ­
r y c h  niepodobieństwo wykonania  sam P e ­
stel u zn aw ał .  S tan ow io n o  w z g lę d e m  
nich bez zezwolenia  Dyrektory ia tu  T u l -  
c z y ń s k i e g o , uw iad am ia jąc  go iednak 
o wsz ystk ićm.  K o m ite t  ten m n o ż y ł  ini- 
cyiac  yie. On pićr w s z y  w sze d ł  w  stosun­
ki z T o w a r z y s t w e m  p o l s k i ć m , i t k  iuż 
w y ż ć y  po w ie d z ian o , i em u też odkry ło  
się inue T o w a r z y s t w o  tayne po łączonych 
S ł a w i a n ,  które nie oył&,  ani bardzo licz­
ne , ani ważne  z powodu s ta n ow is ka  
vfp społeczeństw ie  i t a l e n tó w  iego Człon-  
kó w.  T o w a r z y s t w o  to t r w a ł o  ty lko 
•rzez d w a  lata. P i ć r w s z ą  m yś l  onego 
•ow ? ią ł  roku 1823  Podporucznik artyl-  
eryi  B o r y s ó w ,  z a p e w n i w s z y  sobie w spo l-  

niczą pom oc  brata s w e g o  i  ś lachcica 
w o ły ń s k ie g o  Lub i ińsk iego.  B o r y s ó w  uło­
ż y ł ,  a Lubl iński  p r ze t łó m ac zy ł  na ięzyk 
polski f o r m u łę  przysięgi ,  którą, s k ła d a ć  
miel i  wstępuiący do T o  warzysrw a,  i Ka t e ­
ch izm  S ła w i a n i n a .  W  katechizmie ty m ,  
po w i e lu  mie yscach  pospol i tych o naturze, 
o i n s t r u k c y i , o przesądach,  o w y m o w i e  
prostóy znam ionuiąc śy w i e l k o ś ć  duszy,  
o styla  napuszonym n ię w o l i ,  z n a y d o w a i y  
się następuiące przepisy :  ( Jfay  tylko s w o ­
i m  przy jac io łom i s w o i ó y  broni . ( T u  w y ­
obrażony b y ł  w  katec hiz mie  sztylet. ) 
P o m o g ą  ci przy jac ie le ,  a bronić  cię b ę ­
dzie t w ó v  (wyobrażen ie  sztyletu).  Jesteś  
S ł a w ’ an inem, a na ziemi r o d z in n ć y , na 
i ćy  brzegach morskich, w y b u d m e s z  cztery 
porty,  port czarny,  port bia ły ,  port Dalma- 
c y i ,  port lo d o w a t y ,  a pośrodku w z n i e ­
siesz miasto ,  a na łonie  oneg o,  potęga 
t w o ia  umieści  na tronie Bo gin ią  śvriat ła;  
oto takie są tw o ie  życz en ia ,  p o ś w ię ć  
część dziesiątą s w o ic h  d o c h o d ó w ,  a zyć  
będziesz w  sercu tw o ich  przyiaciół .  P r z y ­
sięgę zo b o w ią zyw an o  się^do zacho wan ia  
t a i em nicy , do działania iedynie dla do­
bra pokoleń s ła w ia ńsk ic h  i doda wano :
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ieś l i  zdradzę m o i e  s ło w o  , ukar an y będę 
własnemi w y r z u t a m i  i tą bronią ,  na któ­
r z y  sk ład am  przy s ięgę ,  niech u t k w i  
w  m o i ć m  sercu , niech w y g u b i  w s z y s t ­
k i c h  , k tórzy  m i  są d r o d z y , i niech od 
t ć y  c h w i l i  życie  m o ie  będzie ty lko łań­
c u c h e m  n ies łychan ych  cierpień.

T o w a r z y s t w o  po łą czonyc h  S ła w ia n ,  
zak ła da ło  sobie p o ł ą c z y ć  w ę z ł e m  fede-  
r a c y y n y m  i pod ie d ny m  rządem republi- 
kanck im ośm k r a i ó w  s ławiańskich z za ­
c h o w a n i e m  każdego niepodległości .  N a ­
z w i s k a  tych k r a i ó w  w y r y t e  na pieczęci 
ośmiokątnóy,  b y ł y  następuiące:  R o s sy ia ,  
P o l s k a ,  C z e c h y ,  M o r a w i i a , D a lm ac y ia ,  
R r o a c y ia ,  W ę g r y  z Z ie m i ą  S iedm iogrodz­
k ą  , S e r w i i a  z M ultanami  i W o ł o s z c z y ­
zną.  W s z y s t k i e  zeznania zgadzaią  się na 
tę  okol iczność , że aż do końca n ie  w y ­
myś lono żadnego środka do uskutecznie­
n ia  tego proiektu. B o r y s ó w  zak łada iąc  
T o w a r z y s t w o  po łą czo n yc h  S ł a w i a n ,  sta­
r a ł  się ty lko o pomnożenia  iego C z ło n ­
k ó w  ; aby m u  ńadać w i ę c e y  w a g i , za­
p e w n i a ł  s w o ic h  z w o l e n n i k ó w ,  że T o ­
w a r z y s t w o  iest bardzo l i czn e ,  że punkt 
ś r o d k o w y  onego  iest w  P e t e r s b u r g u , że 
m a  rozgałęzienia w e  w szy s tk ic h  kra iach  
z a m i e s z k a ły c h  przez S ł a w i a n ,  i że go za­
ł o ż y ł  znakomity X i ą ż ę  Multańsk i ,  k tó­
r y  się na teraz w  R o ssy i  nie znayduie.  
W s z y s t k o  to było  f a ł s z e m ;  iakoż p r z y ­
zn a ł  to przed B e s t u ż e w e m  R u m i n e m  
i  o d k r y ł ,  w i a k i m  celu te bayki  w y m y ­
śli ł .  T o  sam o  w y z n a n i e  p o w t ó r z y ł  przed 
K o m i s s y i ą .  W  czasie g d y  B o r y s ó w  i in­
n i  C z ło n k o w i e  T o w a r z y s t w a  połączo­
n y c h  S ł a w i a n  z Sergius zem M u r a w i e -  
■wem i B e s t u ż e w e m  się poznali,  b y ł o  ich 
5 6 ,  ( i )  p o w ię k s z ć y  części  m ł o d y c h O f i -  
c o r ó w  z a r t y l l e r y i , niektórzy należel i  
także do p u ł k ó w  trzeciego korpusu.  K o r ­
pus  ten o b o z o w a ł  w ó w c z a s  k o ło  m ia ­
steczka L e sz cz yn a ,  gdzie codziennie  w i -  
d y w a l i s i ę  nietylko z Mura w i e w e m  i B e ­
s t u ż e w e m  , ale nadto z w i e lu  inn e m i  
cz ło nk am i  T o w a r z y s t w a  po łu dn iawego ,

( 1 )  Nazwiska tycb osób wymienione • 4}  na liście 
przetożenóy W. C, W.

z P u ł k o w n i k a m i  S z w e y k o w s k i m ,  T y z e n -  
h au z e n e m ,  A r tam on e m  M u r a w i e w e m ,  
W r o n i c k i m  i M a jore m  S p i r y d o w e m .

B e s t u ż e w o w i  polecono , ab y  z w r ó ­
c i ł  do s w e g o  celu,  S ł a w i a n  p o łą cz o n y c h ;  
ł a t w o  ich przekona ł  o w i e c z n e m  niepo­
d o b i e ń s t w i e ,  które się s p r z e c i w i a ł o  do­
pełnieniu ich z a m y s ł ó w ,  przy dał ,  że obo­
w i ą z k i e m  Rossyianina  iest m yś le ć  w przód  
o re form ie  R o s s y i , niżeli  się z a y m o w a ć  
innem i  narodami z tegoż sam e go  pnią  
pochodzącemi ,  a m ó w i ą c  p o t ć m  w  i m i e ­
niu s w e g o  l icznego i potężnego T o w a ­
r z y s t w a ,  które  rozgałęzienia s w o i e  roz­
ciągnęło po c a ł ć m  P a ń s t w i e ,  w  imieniu 
rządu n ayw yższego ,  którego n a w e t  przed 
o cz ym a  w i ę k s z ć y  części C z ł o n k ó w  nie­
przebyta osłania taiemnica,  w e z w a ł  ich, 
aby przy łą czy l i  się do iego  prac i zup e ł­
nie się iego w ł a d z y  poddali .  W s z y s c y  
obecni C z ł o n k o w i e  zezw o l i l i  n? to. ( i )  

T o w a r z y s t w o  S ł a w i a n  p o ł ą c z y ł o  się 
z T o w a r z y s t w e m  p o ł u d n i o w e m , tQ iest 
z K o m it e t e m  W a s i l k o w s k i m ,  a n o w i  
C z ł o n k o w i e  w y k o n a l i  przysięgę ,  całuiąe 
obraz,  który B e s t u ż e w  zd ią ł  z szyi,  —  
B e s tu ż e w  z a p o w ie d z ia ł  im  , że należy 
p r a c o w a ć  nad obaleniem przez użyc ie  
s i ł y  z b r o y n ć y ,  istniejącego rzeczy p o ­
rządku,  podziel i ł  ie na sekcyie .  N aczel ­
nicy ty ch  s e k c y y ,  k t ó r e m i  b y l i :  do ar­
tyl leryi  G o r b a c z e w s k i ,  a do piechoty Spi -  
r y d o w ,  otrzymali  nazwisko  pośredni- 
czych i przez njchto S ł a w i a n i e  porozu­
m i e w a l i  się z B e s t u ż e w e m  i T o w a r z y ­
s t w e m  p o łu d n i o w e m .  B e s tu że w  okazał  
i m  potćm proiekt  do n o w y c h  p r a w  re- 
publikanckich (2) ,  z a p e w n i ł  ich, ż e X i ą -  
żę T r u b e c k i  podróżuiąc  poddał go pod 
sąd naylepszych publ icystów zagranicz­
nych i że wszy scy pochw al i l i  ten k o d e x  
pol ityczny. (3) Nakoniec  w e z w a ł  ich,

(s) lłorysow i .  G orbaczew sk i,  P c s t ó w ,  Tiuczew, 
Bezczasnow , Gromicki , Andrzeicwicz młodszy, 
Vedeniapan starszy , IWozgalewski, Szypila , 
Szymków , H irciew , Mozgan . Iw anó w , i l.is- 
towsfei przyłączyli  się także do towarzystwa 
południowego, lcc« bez wykonania przysięgi.

(2) b raw o organiczno P a ń stw a ,  skrócenie l lu d c iu  
Buskiego Pcstla.

(3) Mieli oni w rzeczy samćy myśl oddać swóy p ro ­
iekt honstylucyi pod rozwagę kilku literatów
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aby u y m o w a l i  ż o łn i ś rz y ,  uprzedz ', ,a% 
się miel i  na po g o to w iu  do uskutecznie­
nia b u n t u , na i go r o z k a z y , n ayp óźn ić y  
w  Sierpniu 1826 w  czasie przeglądu w o y -  
s k a , k tóryby  się o d b y w a !  pod B i a ł ą  
C e r k w i ą , a m o ż e  ieszcze prędzóy.  Na 
wszystkich schadzkach u niego i u l r lu r a -  
W iew a,  gdzie oprócz w y ż ć y  w y m i e n i o ­
n yc h  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  po łudnio­
w e g o ,  z n a y d o w a ł o  się w ie lu  C z ło n k ó w  
T o w a r z y s t w a  S f a w i a n  ( 1 ) ,  nie przesta­
w a l i  oLad wa s t ó s o w m e  J o  po w y ższe go  
U w iad o m ie n ia ,  zap e w niać  ich  o w a ż n o ­
ści i pożyteczności r e w o lu c y j ,  zapalać ich 
gor l iw ośc i  i rozniecać ich  w yobraźn i .  Na­
pom yka l i  z r a z u ,  a pó źn iey  w y m i e n i a l i  
w  w y ra z a c h  iasnych i n ie w ą t p l i w y c h ,  
konieczną potrzebę nastawania  na życie  
A le xandra  i wytęp ienia  c a ł ó y i e g o  d yn a­
sty! .  »Lecz ,  rzek ł  ieden z Członku w  T o ­
w a r z y s t w a  S ł a w i a n  ( Gorbaczewski  ) ,  
postępek taki p r z e c i w n y  iest B o g u  i re- 
ligii  «* —  »Byn ay  mnićy« z a w o ł a ł  S e r g i ­
usz Mura w i e w , i zac zą ł  czytać w / i ą t k i  
z  Bib l i i  f a ł s z y w y c h  w y k ł a d ó w ,  że  rząd  
monarchiczny  nie iest Bogu  przy iemny.  
»TrzeLa ,  p o w t ó r z y ł  B e s t u ż e w  ( m ó w i ą c  
o C z ło nkach  R o dz in y  Cesarskióy),  trzeba 
rzucić  na w i a t r  icl i  prochy.  Nie potrze­
b u je m y  o b aw iać  się tego, co się w e F r a n -  
c y i  działo.  T a m  rozpoczyna ł  r e w o l u -  
eyią  lu d ,  n ie  zaś w o y s k o .  Nadto nie 
przygotowano w e  F r a n e y i  d o b r ś y  k o a -  
s t y t u c y i ;  n a s t ę p o w a ły  one iedn i po dru- 

iAy ;  w e  wszystk ich b y ł y  wdelkrn n ie­
stosowności  , a m iędzy  naczelnikami R z ą ­
du, między K o n su la m i ,  znalazł  s ię c z ło ­
w i e k  odważny,  obdarzony w i e l k i m  jem- 
iuszem. T e m u  w s z y s t k ie m u  zapobiegli ­
śm y . "  (a)

W  epoce tych schadzek i negocy ia -  
c y y , C z ł o n k o w i e  K om ite tu  W a s i l k ó w  
s k i e g o , o m a ło  co nie  podnieśli bezpo­
średnio c h o r ą g w i  buntu. Otrzym ali  oni 

——
f r in n u k ic h  i angielskich, których zasady, isk się 
Ł i  z d a w a ło ,  zgodne były  z ich własnym sposo­
bem myślenia. Zeznaie to Bestużew Bumin.

( 1 )  Tiulszew , B orysów  2 ,  G orbaczew ski, Pestow 
Buzctasnów, Gromicki, Audrieiew is*  s ,  Berstel ;  
Moegalcwski.

(i) Zeznaniu Betciasnowa.

byl i  w i a d o m o ś d , że iednemu z c ic h  
S z w e y k o w s k i e m u  odebrane d o w ó d ztw o  
iego  pu łku .  S z w e y k o w s k i  zo s taw a ł  
w r o p a c E y ;  iego w s p ó ł w i n o w a y c y  roz­
paczal i  ró w nież  tak z p o w o d u  p r z y w i ą ­
zania do niego, iak dla t e g o , żeina zni­
k ł a  sposobność zap ew nien ia  sobie  wspól-  
niczćy p o m oc y  pułku,  k t ó r y m  dowodzi ł .  
Y V  p i e r w s z y m  w ś c ie k ło ś c i  zapedzie,  po­
stano w 5li ( i )  zbun tować t rze c i  korpus,  
(ó sm ą i  dz iewiątą  d y w i z y i ą  piecho ty,  
trzecią d y w i z y i ą  h u z a r ó w ,  i a r ty U e ry i f  
tych dy w i z y y )  , w y r u s z y ć  ku K i i o w o w i ,  
w e z w a w s z y  poprzednio Pest la o radę i p o ­
m o c .  Chciel i  także posłać  m o r d e r c ó w  
do T a g a n r o g u ,  a  P u ł k o w n i k  Artamon 
j y ju r & w i jw  of iarował  s w o ie  usługi .  »Fo-  
trzebny nam iesteś w  t w o i m  pułku* od­
po w ie d z ie l i  spiskowi.  B e s t u ż e w  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że do spe łn ie n ia  t i y  zbrodni  zna­
la z łb y  i 3  osób (2) m ię d z y  S ł a w i a n a m i ,  
n ienależącemi  do T o w a r z y s t w a ,  ale któ-. 
ry c h  zasady i charakter zupełne zaufanie 
wzbudzają .  U ł o ż y ł  ' ich l istę ;  p o m im o  
tego. z C z t o n k ó w  na nióy umieszcz onyc h 
nie w s z y s c y  podięli s ię  tego okropnego  
poselstwa.  (3) B y l i  międzj  n imi  inni ,  
k t ó r y m  B e s tu że w  nie o d k r y ł  p rze d m io ­
t u ,  po legaiąc  za p e w n e  na ich przysiędze, 
o gó ln ćy  i na ślepóm po s łu szeństw ie .

Z  tć m  wszystk ićm s p i s k o w i  w n e t  od­
stąpil i  od tego proiektu.  P r z ys ze d łs zy  
do siebie S z w e y k o w s k i , b ł a g a ł  ich ze 
ł z a m i , aby  s ię nie poświęca l i  dla n iego  
i  aby odłożyl i  w sze lk ie  przedsięwzięcie .  
Przystal i  ca  to ,  w id z ą c  c a łe  niepodo-  
bieńsiWO . pomyślnego s kutk u ,  lecz  dali 
s o b i e s f f l w o , iż nieochybnie  zaczną rokui 

r -enczasto chciel i  przez zamor­
d o w a n i e  Cesarza A le x an dra  dać znak do 
powszec hn ego  w y b u ch n ię c ia ,  zmusić  Se*

( i )  Se .g iu sz  f ji r .a r a D n  M urawicw, nieirniey
Bestużew B u m ln ,  Wronicłii nie b y ł  obecny na 
pierws yoh schadzkach. Zmartwiony S iw e j  ow- 
shi zacho ■ m a t  milczenie. Tyzenbauscn mówit 
bardzo mało.

f ł )  Zeznanif kapitana drogiego stopnia Horniłowi-  
c i i  i samego Bestużewa.

(3)  S p iry d o w , G orbaczew ski,  B orysów  a ,  B etc ts-
. n .w ,  Pea ,  p rz y in .  i{  l u j  przekonani zastali,
i «  się podięli p o ie lst .  a. Z łożyli w ówcsfti no- 
Wf przysięgę również caluiąc obraz.
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riat do ogłoszenia  k o n s t y t u c y i , któryby 
w y b r a l i ,  i założyć trzy g ł ó w n e  o b ozy :  
nieda leko K i i o w a  pod d o w ó d z t w e m  Pe -  
s t ł a , niedaleko M o s k w y  pod rozkazami 
B e s tu że w a  R u m i n a  i w  okolicach Pe ters ­
b urga ,  dokąd Sergiusz M u r a w i e w  A p o ­
stoł  m ia ł  się udać dla obięcia d o w ó d z ­
t w a  G w a r d y i :  Z d a w a ł o  i m  s i ę ,  że
w szy stk ie  te plany ł a t w o  do skutku przy­
wiodą .  Ale  ieden z nich ( P u ł k o w n i k  T y -  
zenhausen),  który ty lokrotnie  w i e l k i  za­
pa ł  o k a z y w a ł  i n a w e t  b y ł  radził,  ab y  na 
p rzeds ięw zi ęc ia  T o w a r z y s t w a  ustanowio­
ną b y ła  k assa , chociażby m u n aw e t  s u ­
knie  żony sprzedać p r z y s z ł o ,  rzek ł  do

ni ch:  Zaczynać  za r o k !  Z a l e d w i e  za 
dziesięć lat zacząć będziecie mogl i ,  ( i )  
Artamon M u r a w i e w  opiera ł  się przez 
czas  nieiaki  w s z e lk ie y  m yś l i  odkładania,  
i m ó w i ł , że póydz ie  dokonać m o r d e r ­
s tw a  w  T ag an r o g u  , ałe Sergiusz M ura­
w i e w  Aposto ł  i B e s t u ż e w  zap e w n ia ją ,  
że m a ło  w i e r z y l i  i ego  w y r a z o m  i że go 
uw aż a l i  za fanfarona z b ro dn i ,  zaiadley- 
szego w  s ł o w a c h ,  iak w  czynach.  Przed  
K o m is sy ią  po tw ie rd z i ł  sam wszys tk ie  
r o z m o w y  i  i stnienie wszystkich z a m y ­
s ł ó w ,  iak ie  m u  zarzucaią w .  p ó ł w i n o -  
w a y c y .

('Ciąg dality nastąpi. J

P I I A Ii DO P O E T Y .

-Ł óy się Lcandrzc źródłem nektaru obfitem,
Co lotny rumak W y b i ł  w ier/gnąwsuy kopytem :
Poy się — ia p ó jd ę ,  gdzie Bach toczy wtna zdruic,

Tara się upolę.

W I A D O M O Ś C I  

d l a  t o w a r z y s k i e g o  p o ż y c i a .

Z  W ie d n ia . - - * *  Kaw aler Eisenstein Doktor me­
dycyny, Członek W ydziiłu  lekarskiego i lekarz prak­
tyczny, mieszkaiący przy ulicy zwanćy: haubenstein* 
gasse , w domu Ateista IV. 44g. na pićrwtzem piętrze, 
podał do Dodatku Ga*etv wiedeńskiej następu* 
lace uwiadomienie: Pomiędzy wynalazkami nowszych
czasów w nauce lekarskićy uczynionemi, sposób lecze­
nia kamienia w pęcherzu ( mithode lithontriptiijuc) P. 
C iv ia le , tasługuic tćmbardtićy na pierwszeństwo, 
gdy w różnych przypidkach we Francyi zupełnie do­
b r y m  okazał się. Podpisany w ciągu długiego p. ł»jtu 
swoiego w Paryżu , zwrócił  całą swoi^j u 
sposob mechaniczny niszczenia kamienni 
przez który krew nie płynie, chóry nie leży 
b ó lu ,  i dla tego nietylko, bazał so b k  . 
celu we Francyi wynaleziony instrument i. t 
ści w Paryżu pod dozorem Doktora 
i tu częztem doświadczeniem nabył do te .̂,
Podpisany znaiąc naturę tćy dotkfiwey tlipl 
się być obowiązanym w sumieniu
wszystkich cierpiących na piasek i kamień w  pęeJw,*fc, 
aby zaufali tćy metodzie. Baz W zględu  na m a 
oiiaruie ón swoię pomoc, oraz swoich kołtgoW , 
rymby ten dobroczynny zastępczy Tpocwb Wyli i 
kamienia nie b y ł  wiadomy , z«r»ea agę, Oprnftr 
tego podpisany miał sposobność, .zim S »B«>i poznani 

-naylepszcgo sposobu leczenia strUttfary ( ś< ieśrticntz ) 
oretry  , i ku temu bazał sobie pOftbić  potrzebne i«- 
Strmncnta, którcmi każdemu chórw tu pwmoe dać mośg.

Z A n g l i i .  — Ponieważ mosiądz, łatwo sięw-A.i- 
glii panie z powodu w p ływ u tamecznego powietrza, 
satćm Komizarze wybrali k ra izec  na nowo miary i n a ­
g i ,  składaięcy się z 57G części u i e d a i , 5ę części cyny 
i 48 częśc?-mosiądzu ilra ss i

cyrk
P la n ,  aby w  koło kośc.oła S .  Paw ła  założyć 

iahoteż kilka nowych i ązćrokicU. ulic , wznowio­
no niedawno, a że koszta wyrachowano d" 1 , 1 0 1 ,0 0 0  
fun. sz t . , a teraz czas nie poternu , by m ilionr roz­
d a w a ć ,  aatem plan ten może łatwo p > ' ś : w zapo n- 
nicnie.

Niedawno urwano w ogrodzie p d Aberdomi 
porzeczkę z rodzaiu b ia ły c h ,  z w a n i :  S l  « ;  W elling­
to n a ,  długości półtora c a la ,  ważącą 2152 g r a n ,  a ma 
iącą w obiętośei 3 5f ó  cala. Skórha  waży'a  tylko i i  
gra"*

Kilka teatrów prowiocyynyel), mianowicie »  Y o r ­
ku , w skutek braku pieniędzy nie mogły bydź tego 
rokn otworzone.

Z  Francyi wprowadzono roku ecszLgo  francu­
skich produktów za 1,790,561 fan. szt. ; do Francyi 
w ywieziono: wyrobów angielskich za bóO.Gil fun. s., 
produktów osad niższych i towarów r.* ft. f  s.

łe d e a  tylko dóm band owy iedwabiem „  Starem 
Mieście, L o n d y n ie ,  prtedać miał w ciągu ostatniego 
tygodnia L ip c a ,  francuskich towarów icdwabnycb za 
70,000 f. s.

(1)  Tyzenhausen utrzyrauie , źe go tylko przyiażń 
z Sergiuszem M uraniewem  dc Towarzystwa 
wciągnęła, chociaż miał w obrzydzeniu iego pi >' 
iekta, które nawet wyiawić chciał władzom, ai« 
go choroba wstrzymała.

Kedaboyj»-4 ózeia B e  m y .  —  Druk Piotra P i  11 era .


